GAZETA LWOWSKA. 


W Piątek 


Wiadomości kraiowe. 


Uwiadomienia 
C. K. Rządu kraiowego. 


I. Przy nowo-utworzyć się maiącym C- K. 
Sadzie Kryminalnym w Rzeszowie, osadzo- 
ne będą następuiące mieysca: a) Przełożonego 
C. K. Sadu Kryminalnego z charakterem C. K. 
Radcy Sądu Szlacheckiego, i pensyią roczną 
2000 ZR. w M. K. b) Czterych Radców kry- 
minałnych z charakterem C. K. Radców i pen- 
syią roczną 1400 ZR. M. K. c) Sekretarza z 
charakterem C. K. Sekretarza Sądu Szlachechie- 
go i pensyią roczną 1000 ZR. M.K. d) Trzech 
Abtuaryiuszów z charabterem C. K. Protokoli- 
sty Sgdn Szlacheckiego i pensyig roczną 700 
ZR. M. K. e) Trzech Kancelistów z charakte- 
rem C. K. Registranta Sądu Szlachechiego , z 
Pentyig roczną 400 ZR. M. K. f) Nadzorcy 
Więzienia (Kerkermeister) z pensyis roczną 500 

R. M. K. i g) Wożnego z pensyią roczną 300 
ZR. M. K. — Ci, którzy iedne z tych mieysc 
otrzymać chca, podadź maig swoie należytemi 
alegatami opatrzone prośby w czterech tygo- 
dniach, rachuige od dnia obwieszczenia, albo 
bezpośrednio do Galicyyskiego C. K. Sądu Ap- 
łellacyynego, albo też ieżli iuż w iakim pu- 
i icznym urzędzie zostaig, przez swoią prze- 
Łona Władzę. 


, II. Przy Samhorskin C.K. Sądzie Krymi- 
halnym, osadzone bydż imsią dwa mieysca bez- 
P'atnych Auskultantów. 
| inieysca otrzymać chcą, podadź maią swoie 
ąy,żytemi allegatami opatrzone prosby, w 4 
YBodniach , rachnigc od dnia obwieszczenia, 
° wspomnionego C. K. Sądu Kryminalungo. 


Ci więc, którzy tako- 
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PEAGI 
Wiadomości zagraniczne. 
Hiszpaniia. 

Gazety Paryzkie z d. 14. Kwietnia z8- 
wieraia następuiące wiadomości od woyska Hisz- 
pańskiego. Z główney hwatćry z Oyerzunu 
d. 9. Kwietnia: »Woysko postępuie co raz da- 
łey. Brygada tworząca przednią straż pod Mar- 
szałkiem polnym Vallinem posonęła się o ie- 
den dzienny pochód za Tolozę, w którey stoi 
z pierwszym oddziałem Marszałek Oudinot. 
Dywizyia Bourkego przypnszczała atak do 
St. Sebastian. Parlamentarz tego Jenerała 
przyięty został wystrzałami z ręcznćy broni. 
Natychmiast woysko nssze opanowało wzgórza 
panuiące nad miastem, do którego zapędziło za- 
jogę. — Chęć potykania się była w nim tah 
wielką , że Jenerałowie i Oficerowie tylko z 
trudnosci wstrzymać ie mogli. — Jenerał Bour- 
ke z tego nowego stanowiska posłał drugiego 
Parlamentarza, i ten dopiero przyięty został. 
Lecz gdy Gubernator twierdził, że korzystano 
ze sposobności dla posunięcia się bliżćy, do- 
wiódł ma przeto Jenerał Bourhe naszą rze- 
telność aiego podeyrziiwość, że się natychmiast 
cofngł z woyshiem o 200 kroków, Gdy Par- 
lamentarz powrócił, rzuciło się woysko J. K. Mo- 
ści z takg mocą na wszystkie stanowiska, na 
których znaydował się nieprzyjaciel, że odpę- 
dziło go do miasta. — Po półgodzinnym spo- 
czynku zrobił nieprzyiaciel wycieczkę a trzemą 
batal onami, którą popierał ogniem z dział 45 
tak z miasta, iah i z twierdzy. Wycieczka ta 
wstrzymaną została natychmiast przez bataliony 
22go, 5go i Jogo pułków liniowych pod do- 
wództwein Marszałków polnych dAlbignac i 
Marguerye. — Postępowanie woyska iest 
nieporównane ; żołnierze szeregowi, liniiowi 
Oficerowie, Officerowie głównego sztabu, 
wszyscy uczynili swoię powinność. Na krzyk re- 
wolocyionistów odpowiadali wołaniem: »Niech 
żyie Królie iego przychylni poddani i bili się 
zapamiętale, Jenerał Porucznik Bonrha wspo- 
mina z wyszczególnieniem Adjatonta J. Królewiec, 
Mości, Pułkownika de Lahite, który cig- 
gle znaydował się w ognia, Naczelnika bata- 
lionn inżynierów Depanux i Kapitana Dong- 
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sieres od tegoż pułku. — My etracilismy tyl- 
ho 20 ludzi częścio zabilych , częścio ranio- 
nych, strata nieprzyiaciela daleko większą bydź 
musiała, kiedy był po dwakroć odpędzary, — 
Duia 10. będzie główna kwatera w Ernani a 
d. 11. w Tolozie.-— Dnia 9. postanowił J.K. 
Meść Juntę tymczasowego Rządu Hiszpanii, 
na którego czele zneyduie się Jenerał E guja. 

Gazeta »Gwiazdaa wspomina oO przyby- 
ciu nadzwyczaynego gońca z Madrytu, który 
przywiózł z sobą następuiące wiadomości: sbBez- 
rząd doszedł w Madrycie do naywyższego 
szczytu, i oczekiwano wielkicy zmiany. Hra- 
bia Abisbal ma tyłko 2 do 3000 ludzi dla po- 
skromienia Rojalistów wewnętrz, a zewnatrz 
zagraża mu straszny Bessieres, którego ga- 
zety Radykalistów Londynu iParyża iuż ty- 
łokrotnie zniszczonym głosiły. Nikt nie myśli o 
naymnieyszym nawetoporzeprzeciw woyskuFran- 
onzkiemu. Jak powiadaią, Bessieres, Ullman i 
wszyscy Naczelnicy Rojalistów posłalijWinistromi 
Stanon spis owych znakomitych osób, które 
maia odpowiadać głowami swoiemi .za Życie 
Króla i iego braci. Imie Bertranda de Lys 
nie znaydnie się w tym spisie, co zdaie się 
potwierdzać , że mąż ten zupełnie stronnictwo 
rewolucyyne porzucił. 

Taż sama gazeta donosi z Irunu, że do 
St. Jean de Luz d. 8. Kwietnia wpłynęło 
19 Hiszpabskich statków, które pod zasłoną 
225 zbroynych Rojalistów z hufców Zabali 
przyprowadziły 700 bezbronnych zaciągowych, 
53 ieńców i 3 Deputowanych Prowincyi G ui- 
puscai i Alawy posłanych do Xięcia Aun- 
gouleme. Xişżę nakazał natychmiast Jenera- 
łowi artyleryi Tirlet, ażeby Juacie owych 
trzech Prawincyi posłano 700 karabinów i £00,000 
ładunków. Ani St. Sebastian, ani Pampe- 
luna nie byłyby się dłożey broniły, ponieważ 
mieszkańcy miast tych są przychyłni sprawię 
Królewskiey. > 

F.rancyja. 

Monitor z d. s6. Kwietnia zawiera w 
swoićy nieorzędowey części obszerny artyknł s 
osprawiedliwieniem woyby przeciw Hiszpa- 
nii treści następuigcćy : = * 

Woyna przeciw Hiszpanii nie iest ża- 
dng miarą zaczepka, iah iuż twierdzono było, lecz 
. przedsiewzięta została celem prawnėy obrony. Da- 
leka od zaczepiania prawego sprzemierceńca, który 
iak wmówić chojano, zatrudniony był staraniem, ia- 
kiego wymagałaodradzaiąca się wolność, uzbroiła 
się Francyia dla utwierdzenia niepodległości 
swoiéy przeciw nieprzyiacielowi, który ićy Za- 
grażał i który ig niepokoił. Otwarcie powie- 
dziawszy, rewolucyia Hisznańsha od czasu ićy 
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powstania, toczy wcynę z Monarchiia Francoz- 
ką. Rewolncyia, ta rdza nowego politycznego 
towarzystwa, na to tylko osiadła w His zpanii, 
ażęby się pożuićy po Francyi rozprzestrzenić. 
Francyia Była otoczoną i niech tak rzekę o- 
blężomą systematem niewierności , zdrady i nie- 
nawisci, od którego iakabądź ceną uwolnić się 
powinna była. Przeto ani chęć podbiiania, ani 
plan nierozważny wydarcia narodowi praw, nie 
wyprowadził Francuzów za ich krańce. Raczéy 
była to troskliwość o polityczne życie Fran- 
cyi, potrzeba uratowania prawėy Monarchii, 
iednóm „słowem konieczność. Niech ona trzy- 
uaiąc się za rękę ze sprawiedliwością postą- 
puie na czele Francazhich legionów.e 

_ _ Dowód tego był inż zawarty w Hiszpaŭ- 
skich gazetach, tłumaczach rewolucyynego stron- 
nictwa. Jedna z tych gazet, to iest pisany w 
ięzykn Franeuzkim Hiszpański Dostrzegacz, ie- 
szcze d. t. Października, to iest we trzy mie- 
siące wprzódy, nióm Francyia przez usta Kró- 


‘la wspomniała o woynie, daleko pierwćy ie- 


szcze nim gościnna ziemia Francyi przyięła 
woysko Wiary, nakoniec ieszcze owego czasa, 
gdy Francuzkim Ministrom z iedoėy strony za- 
rzucano, że w Bajonie zatrzyinuią broń prze- 
znaczoną dla Rojalistów Hiszpańskich, wyrażać 
się w ten sposób. sMiecz Damoołesa wiszą- 
cy nad głowami Bourbonów, wkrótce ich 
dosięgnie. Oprócz dzielnych woysk Hiszpan- 
skich liczemy w samém woysku zdrowia 10,000 
rycerzów wolności gotowych do połączenia się 
ze swoimi dawnymi Qfficerami i do obrócenia 
broni swoiey przeciw aciemiężycielon Fran- 
cyi. W sawćy Francyi znaydzie się ze 100,000 
takich rycerzów wolności, a z tych naymnićy 
25,000 w woysku, a więcćy iak 1000 w gwai- 
dyi Królewskićy. Czyliż Hiszpaniia nie bę- 
dzie użytkowała z owey niepoiednanćy niena- 
wiści, którą dziewiętnaście części Francyi 
pataia przeciw swoim pogardy godnym Tyrs- 
nom ?a — innym numerze tey gozety nazwa” 
no Rząd Ludwika XVIII. Rzedem haniebnym i 
a znowu w innym przytoczono, że pewien 
Francnzki Jenerał z półową płacy pisał, Í 
pierwszy wystrzał działowy przeciw Iliszpa” 
nii będzie hasłem upadka Bourbonów. 

W Perpignan uwięziono niedawno pe”* 
nego ozłowieką, którego żandamerzia wstrzy” 
mała ma granicy, a przy kiórym znaleziono kii- 
ka exemplarzy odezwy i manifestu, gdzie stron- 
nictwo tewolucyyne zupełnie myśli awoie 0°- 
hryło. Odezwa, czyli adres do woyska Fran" 
cuzkiego: Wydano z wielkiey główney hwste” 
ry weluych mężów w Pireneach roku 1586 
(bez daty.) - 


r 
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Monitor ndziela tego adressu w zupeł- 
ney treści. Stoi tem między innemi: »Zagra- 
niczne Mocarstwa usiłaino zniszczyć sławę wa- 
sza, htórey nawet zaćmić nie mogły, odważsia 
się nahazywsć wam hanbę i nadwerężenie ho- 
noru. Zwycięscy pod Fleurus, Jena, An- 
sterlitz i Wagram, czyliż uwierzycie ich 
zdradliwym podszeptom i czyliż krwią waszą 
zapieczętuiecie hanbę , hiórą wam przynoszą i 
niewolą całey Europię? Usłachacieżli głosa 
Tyranów potępiaiąc prawa wasze miasto bro- 
nienia tychże ? Czyliż w tym iedynie celu przy- 
będziecie między nasze szeregi, ażebyście po- 
między niemi śmierć i zniszczenie rozsiewali, 
gdy tym czasem święta wolność otwiera wam 
te szeregi , ona, htóra was powoluie trzeyko- 
lorowemi sztandarami powiewaiącemi na Pi- 
reneach, i pała żądzą raz ieszcze temi sami 
sztandarami ocienić wam szlachetne skronie wa- 
sze , tylu czci godnemi okryte bliżny ?e 

»Waleczni mężowie wszysthich rodzażów 
broni woyska Francuzkiego, żywiacy ieszcze w 
sercach swoich iskierhę świętego ognia, do was 
pns nasz podnosiewy: Brońcie wraz z nami 
prawy lndów przeciw garstcę uciemiężycielów. 
Qyczyzna, honor i wasza właśna korzyść na- 
kazuie wam to. Przybąadźcie, w naszych sze- 
Tegach znaydziecie wszystko, oo wzmacnia si- 
łę ziomków tudzież towarzyszów broni, któ- 
Yzy przysięgają, że do ostatniey kropli krwi 
bronić będą praw swoich, wolności i niepod- 
egłości Narodowćy. — Niech żyie wolność | 
Niech żyie Napoleon II.! Niech żyią dzielni 
mężowie !« 

3 Po tym adressie udziela Monitor także 
1 wyżćy wspomnionego: „Manifest wydany z 
główney kwatery woyska Wolnych Mężów w 
Pireneach roku 1833 (bez daty) do Narodu 
Francuzkiego.e W tym wanifescie piszą mię- 
žy innemi: »Mocarstwa zagraniczne przeciw 
twojemu przyrzeczenin narznciły Francyi w 
toku 1815 Rząd Ludwika Stanisława Xa- 
u rego równie, iak i cień nieiakićy Konsty- 
Ucyr.a 

"r sGdy Mocarstwa zagraniczne rohu 1815 o- 
wiadczyły, że uzbrajnią się tylko przeciw 
sa oleonowi, był to pozór, którego 
Osyli Monarchowie Eoropy dla pokrycia swo- 
R zdrożnych planów. Siła całego Narodu by- 
aby. elha przeszkoda do przywrócenia powsze- 
zabi systematu despotyzmo , iak uradzono w 
siłę |< Królów. Trzcba było wprzódy tę 
Enieni 1" osłabić, a iedyny środek do osią- 
Nargq go był ten, ażeby wprzódy uwiesó 
Na ty a am dopiero zdradzić go i oszukać, 
ych ułożonych inż zasadach spoczywa wiel- 
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ka rada Monarchów, pod imieniem Świętego 
Związku, którego atoli inaczey nazwać nie 
można, iah tylko: »Połączeniem tyranów 
przeciw Nasodom.« Wkroczenie do Pol- 
ski, do Włoch, nieszczęścia, pod któremi 
jęczy Hiszpaniia od powrotu Ferdynanda 
i ieszcze iest zagrożona napadem , O to są shut- 
ki tych zasad la 

Odwołniac się na dawnieysze od Izby Re- 
prezeniantów Francuzkiego Narodu (rohu 1815) 
wydane prawą i urządzenia, tak daley opiewa 
ten Manifest: »My niżeypodpisani Francuzi i 
Wolni Mężowie zgromadzeni na szczytach Pi- 
reneów i na ziemi Francuzkiey, shładaiący ra- 
dę rejencyyną Napoleona Il. odwołuiemy się 
przeciw prawności Ludwika XVIII i prze- 
ciw wszelkim działaniom Jego Rząda, peru- 
szaiacym wolnosć i niepodległość Francnzkie- 
go Narodu. Oświadczamy więc, że zamachy 
przeciw niepodległości Hiszpańskiego Narodu 
bądź od Ludwika, bądź od iego Rządu przed- 
ciębrane , są iakby skierowane ku Narodowi Fran- 
cuzkiemu. — Francuzi ! (pisze ha końcowi wspo- 
mniony manifest) oddaiemy wam na powrót trzy- 
kolorowy sztandar iako znak waszego odrodze- 
nia się, w którem mocne dusze i mocne ramio- 
na ze szczytu Pyreneów rzucaią bombę li- 
beralnąa, przed którą nieograniczeni Królo- 
wie zadrzą na Tronach wstrzęśnionych Władza 
publiczney opinii it. d. — Podpisano: Współe 
członkowie rady rejencyyney Napoleona II.a 

Na hońcu tego drukowanego manifestu ro- 
bi Monitor uwagi, że do niego dodana iest 
jeszcze w formie instrukcyi pisana Note, po- 
dłog którey powyższy Manifest i wyżwspomnio- 
ny adres do woyska dopićro z' początkiem nie- 
przyiacielskich kroków przeciw Hiszpanii 
miał bydź opowszechniony i imiona podpisnią- 
cych ogłoszone, ponieważ byłoby to rzeczą 
nieroztropna ten akt przed czasem obwieścić ; 
zreszią taiemne towarzystwo miało © 
tem wszystkićm powziąć wiadomość dla postą- 
pienia sobie w iednakowym celu i dla przygo- 
towywania w głębi Francyi amysłów.« 

»Jestże to rzecz iasna ?« mówi daley M o- 
nitor. »Brakowało ieszcze ostatniey proby o- 
wych spisków , lecz i ta była inż wykonaną. 
Czynność powinna była nastąpić po wyrazach, 
dla okazania każdemu w iasnem świetle mądro- 
ści naszych środków przezornych i prawnosck 
naszey obrony. Każdemu wiadomo , że zgrala 
zdradliwych zbiegów oczekiwała żołnierzy na- 
czych w przedniey straży Miny. Wiedzielis- 
my, że ieden oddział tey egrai wyszedł z Bil- 
bao wśród okrsykn: »Niech żyie Napo- 
leon IL.! i był ubrany w mandarze gwardyi 


byłego Cesarza. Na kogoż nareście padł pier- 
wszy działowy wystrzał w Hiszpanii? Na 
łudzi, którzy wołali: »Niech żyie Napoleon 
IL! Któryż był nadybany znak nieprzyjaciele 
ski? Oto orzeł i trzeykolorowa choragiew.« 

»Oto są dzieła widoczne , których nie zni- 
szczą rewolucyyne sofizinata. Prawo nasze, 
użycia broni przeciw stronnictwu , które nas 
na nowo w przepaść chce pogrążyć, iest aż 
nadto udowodnione, ieżeli nie zechcemy po- 
zwolić na to, ażeby Rząd niszczył się nieroz- 
myślnie i oczekiwał tego „ aż się przekona o 
właśnćm niebezpieczeństwie.« 

»Rewolucyia zmusiła nas walczyć, lecz 
rewolucyia żle zrozumiała właśne korzyści. To, 
co się zdarzyło nad brzegami Bidassoy, iest 
wielkićm zwycięstwem odniesionem nad rewo- 
lacyią. Wszyscy Monarchowie Europy przy- 
znsia nam to, że jesteśmy prawdziwymi ich o- 
brohcami. Podziwiaymy się drogom Opatrzno- 
ści. Zatrzymała ona nas w tym celu, ażebyś- 
my zadali cios śmiertelny owym naukom zabu- 
rzeń i nieprawności, któremi świat niepokoi- 
liśmy dawnićy. Winni byliśwy to sprawiedli- 
we zadosyćuczynienie Europeyskiemn towa- 

wu.« — 
mę" A literackiego Dziennika »/” Albuma 
skazany został dnia 12. Kwietnia od Sądu po- 
prawezćy Policyi na sześciomiesięczne więzie- 
nie i na zapłacenie 200 fran. hary pieniężney. 

Monitor z d. 24. Kwietnia zawiera od 
obu Izb przyięte Królewskie rozporządzenie, 
podług którego podoficerowie i żołnierze, któ- 
rych czas służby shohczył się d. 531. Grudnia 
1822, na mocy prawa z d. 10 Marca 1818 w 
przypadku woyny mogą bydź użyci do służby 
w głębi Królestwa iako weterani, nawet i za 
obwodami woyskowemi Departamentu, do któ- 
rego należą. — Podług drugiego rozporzą- 
dzenia wszyscy ci podoficerowie i żołnierze 
maią bydź iako weterani rozdzieleni po pułkach 
piechoty za nadliczbowych. Weterani ci będą 
mieli otwarte połe do osiągnienia wyższych stop- 
ni i nagród woyskowych. Mogą iak inni żoł- 
nierze postawić za siebie innego człowieka. Ci 
zaś podoficerowie i żołnierze, Których czas 
służby skończy się po d. 54. Grudnia, będą 
także użyci do słażby w obwodach tych, gdzie 
zamieszkali. Wezwani powtórnie weterani , nie 
słuchaigcy tego wezwania ścigani i karani zosta- 
na podług praw. 

å o z d. 15. z. m. zawiera Królew- 
skie rozporządzenie z dnia poprzedniczego, któ- 
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róm Wice - Hrabia Digeon mianowany został 
Ministrem Stanu i współczłonhiem taynėy Rady. 

Minister Woyny, Marszałek Victor, po- 
wrócił do Paryża. 

„ Xiężna Angoulóme, przyiechawszy d. 
6. Kwietnia do Bordeaux, przyymowana tam 
była z naywiększym zapałem. 

W Bordeaux uwięziono nieiakiego P o n- 
diota, krawca, gdyż znaleziono a niego mnó- 
stwo rewolucyynych buletynów z wignetami za- 
wieraiącemi szczególnie te słowa: »Niech żyie 
wolność! Niech żyie Rzeczpospolita l« 


, Włochy. 
Następniący iest dalszy ciąg aktów a- 
rzędowych przerwanych w naszćy - przedostat- 
nićy Gazecie: Aj 


Trzecia Nota Kawalera Aparicci: 
„Ź Palazzo di Spagna dnia 20, Lu- 
tego 1823.“ 

»Wasza Eminencyio| JW. Don Evaristo 
San Miguel, Sekretarz Stanu Spraw Zewnę- 
trznych Króla Jmci Katolickiego, uwiadomił i 
pod d. 51. Stycznia piszącego Dinieyszą Notę, 
że, gdy Króli Jmóć nie pozwolił, ażeby na 
wieysce X. Lorenzo Villanuevy inny peł- 
nomocny Minister był na Dwór ten mianowa- 
ny, iak sobie tego Jego Świętobliwość życzył, 
wydano wice Naucyinszowi paszporta, ażeby 
opuścił ziemię Hiszpadshą, eo ón także uczy- 
nił odiechawszy dnia 28. Stycznia z Madry- 
tu. W skutku tego postanowił oraz Jego Kró- 
lewska Mość, ażeby niżóypodpisany z całem 
Poselstwem opnścił tę Stolicę i udał się do 
Madrytu, archiwam zaś tego Ministerstwa, 
ażeby zamknawszy i zapieczętowawszy, zosta- 
wił tu pod dozorem osoby zasługuiącćy na gau- 
fanie. W równym czasie nakazano niżeypod- 
pisanemu, ażeby, gdy będzie od Rządu Jego 
Świętobliwości żądał paszportów do wyiszda, 
uwidomił go, że krok ten iest iedynie dyplo- 
matyczny , lecz ani Król Jmć, ani Rząd iego 
nie myślą z tego powodu zrywać stosunków 
swoich z widoczną Głową Kościoła. Wypeł- 
niaiąc Królewski rozkaz co do wszystkich iego 
części, uprasza niżćypodpisany Waszey Emi- 
nencyi, ażebyś nakazał wydanie potrzebnych 
paszportów i ponawia przy tóy sposobności 
zapewnienie szacunku, z którym ma honof 
zostawać 

Waszcy Eminencyi 
nayuniżeńszym sług? 
G. Aparicci.ś 
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Redakeyia F. Hrattera, — Drukiom I. Pillara, 


